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WIADOMOŚCI URZĘDOWE
C. K. GALICYJSKIEGO TOWARZYSTWA GOSPODARSKIEGO.

Z KOMITETU.
A) Ogłoszenia i odezwy.

L. 5541/08. ' We Lwowie, 1. grudnia 1908.
ODEZWA

Do Rad Oddziałów c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 
w sprawie przedłożenia wykazu Członków i sprawozdania 

za rok 1908.
Zgodnie z wymogami Statutu, upraszamy Szanowną 

Radę o przedłożenie imiennego wykazu Członków i wy­
sokości ich wkładek na dołączonym blankiecie najda­
lej do dnia 15. grudnia 1908. Liczymy na to, że 
Szanowna Rada tembardziej raczy się do tego zarządze­
nia, zastosować, gdyż wykaz ten ma służyć za podstawę 
do obliczenia części obowiązkowej, a osobliwie do wyka­
zania tych Członków, którzy do poboru Rolnika są upra­
wnieni. Sprawa ta zatem przed 1. stycznia 1908 uregu­
lowaną być musi, aby nakład Rolnika do tego zastoso- 
sować i przez to zwłoki i przeszkód w rozsyłce tego cza­
sopisma uniknąć.

Pragnąc równocześnie jak najspieszniej wygotować 
sprawozdanie za rok 1908, by je można było zawczasu 
rozesłać delegatom na XLIV Radę Ogólną, jakoteż Człon­
kom Towarzystwa — prosimy również, usilnie o rychłe 
nadesłanie, a mianowicie zaraz po Nowym Roku, n aj- 
później do 15. stycznia 1909 sprawozdania z dzia­
łalności Rady Oddziału za rok 1908.

Komitet c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego. 
Prezes; Sekretarz:

St. Brykczyński m. p. Dr. cam. August Rodakiewicz m. p.

L. 5472/08. Ogłoszenia
o sposobach zabezpieczenia szczepów owocowych od szko­
dników, przemarznięcia i przećwietlenia korony drzew porę 

zimową.

I. Ochrona przed zającami O ile sady nie są zabez­
pieczone stałem ogrodzeniem, należy przed nastaniem sil­
nej zimy każde drzewko z osobna okręcać po wysokość 
korony: a) Trzciną (Obstawić jedną warstwą długiej 
trzciny pień drzewka i obwiązać drutem lub prąciem), 
b) Cierniem (Obstawić cienką, ale dokładną warstwą 
cierniu i obwiązać drutem lub pręciem). c) Gałązkami je­
dliny lub jałowca (Tak samo jak cierniem), d) Słomą (Tak 
samo jak trzciną). Ostatni sposób zabezpieczenia jest naj­
gorszy, bo podczas bardzo ostrej zimy zające przez słomę 
drzewka niszczą.

II. Ochrona przed myszami. Myszy polne i nornice 
sprawiają często dotkliwe szkody właścicielom młodych 
sadów. Obgryzają nie tylko korzenie, ale nawet korę pieńka, 
zwykle tuż nad szyjką korzeniową. Myszy często uszka­

dzają brzoskwinie i morele pod okrywą zimową. Najle­
pszym środkiem tępienia myszy jest: a) Owies stry- 
chninowy. b) Toxol. a) Owies strychninowy. W dzia­
łaniu bardzo dobry — wymaga jednak wielkiej 
przezorności w przechowywaniu i użyciu. Myszy je­
dzą go chętnie i giną bardzo prędko. W handlu opako­
wany w kartonach lub plombowanych workach. Cena: 
5 klg. 8 K, 100 klg. 150 K. lnstrukcya. 1. Owsa stry- 
chninowego nie należy przechowywać w zapasie, aby 
uniknąć nieszczęśliwej pomyłki. Pomimo zabarwienia 
ziarna na fiołkowo, nigdy zanadto ostrożnym być nie 
można. Całą zakupioną ilość należy rozrzucić po polu. 2. Nie 
należy brać zatrutego ziarna golemi rękami, tylko przez 
rękawicę. 3. Rozsypuje się zapomocą specyalnych strzelbek 
wprost do nor. Strzelbki dostarcza fabryka po cenie 6 K 
za sztukę. 4. Rozsypywanie odbywać się winno pod sil­
nym dozorem. 5. Po rozsypaniu należy ręce umyć my­
dłem, a usta przepłukać wodą, b) Toxol. Toxol jest prze­
tworem w swych skutkach dla myszy zabójczym, nato­
miast dość niewinnym w działaniu na organizm ludzki. 
Toxol powinien znaleźć zastosowanie wszędzie, gdzie ze 
względów’na niebezpieczeństwo trucizn: fosforowej, stry- 
chninowej dla organizmu ludzkiego wskazane jest uży­
cie środka, niszczącego przedewszystkiem gryzonie, jak 
myszy i szczury. Sposób użycia. Rozrzuca się w zwy­
kły sposób po polu łazaneczki w ilości 3—5 sztuk na 
metr kwadrat. Puszka, zawierająca 1 klg. Toxolu, wy­
starcza przeciętnie na 5000 metr, kwadrat. Środek ten, 
trując myszy, nie jest niebezpieczny dla ludzi, zwierząt 
domowych i ptactwa. Cena: 1 puszka 3 K. Przy od- 
odbiorze od 5—10 klg. po 2 K 50 h za 1 klg. Przy od­
biorze ponad 50 klg. po 2 K za klg. Oba podane środki 
dostać można w fabryce „Tlen“ Lwów, Zamarstynów.

III. Ochrona przed owadami, a) Skrobać drzewa, ce­
lem usunięcia starej, łuszczącej się kory, która jest zna- 
komitem schronieniem dla szkodników. Skrobać trzeba 
w czasie wilgotnym w jesieni lub w czas na wiosnę, gdy 
kora dobrze się złuszcza. Skrobać należy pień i część 
grubszych konarów. Zeskrobaną korę należy zebrać i spa­
lić. b) Po oskrobaniu powinno się drzewa wapnować ge­
stem mlekiem wapiennem, rozrobionem z gliną, przez co 
zabija się owady i poczwarki, które pozostać mogły po­
mimo skrobania, c) Zimą podczas dni łagodniejszych na­
leży przeglądać drzewa owocowe i starannie obcinać i pa­
lić zwitki suchych liści, w których gnieżdżą się całe masy 
gąsienic.

IV. Ochrona świeżo posadzonych szczepów przed zmar­
znięciem korzeni. Drzewa sadzone w jesieni należy przed 
nastaniem mrozów, osypać ziemią na około korzeni (oko­
pać), ażeby tym sposobem zabezpieczyć korzenie od zmar­
znięcia. Z wiosną kopce te roznieść, a już w lata na­
stępne Wcale nie zabezpieczać.
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V. Prześwietlanie korony. W zimie w dnie łagodniej­
sze, oczyszczać drzewa z wilków wyrastających z gałęzi 
i wreszcie, o ile zachodzi potrzeba, prześwietlać korony 
drzew, to znaczy, usuwać nadmiar gałęzi, przeważnie ro­
snących do środka korony i wzajemnie się krzyżujące, 
a to celem ułatwienia dostępu jak najwięcej powietrza 
i światła do środka korony.

B) Ze spraw bielących.
W jubileuszowej hołdowniczej audyencyi u JE. p. Na­

miestnika, jaka się odbyła dnia 2. grudnia b. r. po uro- 
czystem nabożeństwie w kościele archikatedralnym, wzięli 
udział w zastępstwie naszego Towarzystwa Prezes Sta­
nisław Brykczyiiski, Wiceprezes Jan Vivien, dr. cam. Au­
gust Rodakiewicz i Feliks Skrochowski.

Komitet odniósł się do c. k. Ministerstwa roln. i Wys. 
Wydziału kraj, z prośbą o wypłatę zalegających subwencyj 
za rok 1908.

Komitet zgłosił w magistracie król. stół. m. Lwowa, 
jako powołanej władzy urzędników i funkcyonaryuszów 
w liczbie 28, obowiązanych do ubezpieczenia w myśl 
ustawy z 16. grudnia 1906.

Z Komisyi dla organizacyi handlu materyałem rzeźnym. 
Dnia 3. grudnia b. r..odbyło się w Biurze Głównego Za­
rządu Tow. Kółek roln. pierwsze posiedzenie sekcyi central­
nej organizacyi handlu trzodą chlewną i bydłem rogatem, 
w którem w myśl artykułu 3. regulaminu wziął udział 
delegat Komitetu dr. cam. August Rodakiewicz.

Czyniąc zadość prośbie Tow. „Proświta", opracował 
Komitet plany i kosztorysy Zakładu sadowniczego, jaki ma 
powstać w Miłowaniu staraniem tegoż TowaizystwaJ

Komitet udzielił 200 K Oddziałowi lwowskiemu na 
pokrycie kosztów podróży lustratora — i 200 K Oddzia­
łowi bełzko-sokalskiemu tymże samym tytułem.

Biuro Komitetu rozesłało do Rad Oddziałów i do Rad 
powiatowych „Instrukcyę o sposobach zabezpieczania 
szczepów owocowych od szkodników przemarznięcia i prze­
świetlenia korony drzew porą zimową11.

Ogłoszenia i rozporządzenia władz.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 30-go listopada 
1908 1. 162.430, z wykazem panujących w Galicyi chorób 
zaraźliwych zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 22. do 29. listo­
pada 1908, — zamieszczone jest w „Dzienniku urzędo- 
wym“ Gazety Lwowskiej Nr. 278.

KRONIKA.
Odznaczenia jubileuszowe otrzymali: Prezes Stanisław 

Brykczyński, Wicepr. Artur. Zaremba-Cielecki i Dr. Wło­
dzimierz Bolesta-Kozłowski, krzyż kamandorski orderu 
Franciszka Józefa z gwiazdą ; Wicepr. Jan Vivien krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa; Dr. Andrzej ks. 
Lubomirski godność tajnego radcy; Dr. Tadeusz Piłat 
podniesiony do stanu rycerskiego ; Oskar Schnell, order 
żelaznej korony III klasy i Jerzy Turnau krzyż kawa­
lerski orderu Franciszka Józefa.

q Program chowu koni opracował w porozumieniu 
z Komitetem dla chowu koni przy c. k. Namiestnictwie 

podpółkownik Karol br. Enis. W myśl tego programu, 
który zresztą w czasie najbliższym pojawi się ze wszel­
kimi szczegółami w łamach „Rolnika", kraj nasz powo­
łanym jest do produkcyi koni szlachetnych, krwi garącej 
o właściwym sobie wybitnym typie, którego jednak nie 
osiągnie się przez krzyżowania. Podzieliwszy kraj na 3 
okręgi hodowlane, a mianowicie: krwi angielskiej od 
zachodu aż pod rzeką Wisłokę, następnie krwi oryental- 
nej od tejże rzeki aż po krańce wschodnie i wreszcie 
rasy hocułów, hodowanej w powiatach kosowskim i na- 
dwórniańskim, bada autor krytycznie na podstawie dzi­
siejszego stanu rzeczy, o ile ilość, jakość i sposób użycia 
państwowych reproduktorów odpowiada istotnej potrze­
bie. Ponieważ według obliczenia z roku 1907 na jednego 
ogiera rządowego przypada około 634 klaczy, a względnie 
— jeżeli wliczymy w to ogiery licencyonowane —452 kla­
czy, i — jeżeli następnie przepuścimy, że tylko połowa 
wszystkich klaczy użytą zostaje do rozpłodu — to w tym 
razie zawsze jeszcze 200 klaczy przypadnie na jednego 
ogiera. Wobec tego żąda autor zwiększenia ilości ogierów 
rządowych do liczby 780 sztuk, podczas- gdy obecnie 
mamy ich tylko 600. Ubolewając nad praktyką oddawa­
nia koni wojskowych do użytku prywatnego, zaznacza 
potrzebę tworzenia spółek hodowlanych a przedewszy­
stkiem konieczność podniesienia ceny remont.

Piotrkowsko-kaliski Związek hodowców bydła w Sie- 
radcu powziął na ostatniem ogólnem zebraniu członków 
następujące uchwały:

1) Wobec faktu, że należący do Zwią,zku hodowcy
bydła polskiego w porozumiu z hodowcami tego bydła 
z innych okolic Królestwa Polskiego i Litwy organizują, 
osobny związek hodowców bydła polskiego, a pozostali 
w Związku członkowie hodują, z wyjątkiem dwóch, by­
dło nizinne, postanowiono utworzyć związek ho­
dowców bydła nizinnego graniastego z sie­
dzibą w Warszawie. W tej myśli odnośny §. ustawy 
zmieniono w sposób nast.: «

„Związek stawia sobie za zadanie wyhodo w a- 
nie z posiadanego w oborach członków ma­
teryału bydła mlecznego, przystosowanego 
do miejscowych warunków, dobrze zbudo­
wanego, o typie nizinnym, maści grania­
stej".

2) Za oborę zarodową postanowiono uważać 
taką, 1) która wykazuje zadawalniający stan zdrowotny
2) ma przynajmniej 20 krów piętnowanych (zapisanych 
do związkowych ksiąg rodowych); jeżeli cała obora ma 
krów mniej, niż 20, to wszystkie krowy powinny być 
piętnowane; 3) pochodzenie tych krów wiadome przy­
najmniej w 2-ch pokoleniach ; 4) obora należy do związ­
kowego Kółka kontrolnego ; 5) przeciętna roczna mleczność 
całej obory wynosi przynajmniej 2600 1. mleka i 3% 
tłuszczu.

3) Buhaj może być piętnowany po skończe­
niu 21/2 T., gdy są po nim cielęta: 1) jeżeli pochodzi 
z obory zarodowej; 2) jeżeli przedstawia żądany typ ;
3) jest zdrów ; 4) ma rodziców i dziadków piętnowanych; 
5) mleczność matki i ojca,stwierdzona przez Kółko kon­
trolne, wynosi przynajmniej 2800 1. mleka ; 6) niema 
wad w budowie, maść czarna lub czerwona z białą, bez 
różnicy rozmieszczenia barw; wykluczone są jedynie 
sztuki z białymi łbami i całymi czarnymi rogami.

W rok po urodzeniu odbywa się w st ę p n a 
ocena.

4) Krowa może być p i ę tno w a n a po pierw- 
szem cielęciu jeżeli: 1) w ogólnych zarysach przedsta­
wia żądany typ; 2) ojciec jest piętnowany ; 3) mleczność 
matki wynosi przynajmniej 2400 1. mleka; 4) w budowie 
niema zasadniczych wad, w szczególności pierś i zad 
dostatecznie rozwinięte, wymię zdrowe i dobrze rozwi­
nięte, 5) maść jak u buhai.

5) Uznano jedną inspekcyę obór w roku za niedo­
stateczną ; nadal inspekcya w każdej oborze 
będzie miała miejsce dwa razy w roku. Pociągnie to 
za sobą inny rozdział składek. Mianowicie ustanowiono 
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wpisowe od obory w wysokości rb. 20; od każdego no- I 
wo piętnowanego buhaja jednorazowo rb. 3. od każdej 
nowo piętnowanej krowy jednorazowo rb. 2; oplata 
roczna będzie wynosiła od piętnowanego buhaja po rb. 2 
i od każdej krowy po kop. 75.

Zwierzchnia kontrola nad związkowemi kółkami 
kontrolnemi prowadzona będzie przez Związek bezpłatnie.

Ochroną zwierzyny i ptactwa zajmuje się odezwa 
Galie. Tow. łowieckiego. Zdarzające się codziennie jaskra­
we przekroczenia przepisów §§, 33, 36 i 37 ustawy ło­
wieckiej, normujących ściśle czas ochrony poszczególnych 
rodzajów zwierzyny łownej, w którym tejże ani łowić, 
ani sprzedawać, ani też podawać w restauracyach nie 
wolno, zmusza gal. Tow. łowieckie do zwrócenia się z go­
rącym apelem do samej publiczności, aby przez kupowa­
nie zwierzyny, jako artykułu spożywczego w czasie 
ochronnym, nie dopomagała nadużyciom, lecz przeciwnie, 
dostarczanej przez kłusowników i złodziei zwierzyny nie 
nabywała i w każdym takim wypadku, pociągała sprze­
dających do odpowiedzialności. Bo pomijając już ten fakt, 
że kto dopomaga nadużyciu, staje się spółwinowajcą, po­
mijając dalej, że poszanowanie obowiązujących ustaw 
jest obowiązkiem każdego dobrego obywatela kraju i 
świadectwem dojrzałołości kulturnej danego społeczeństwa, 
to już samo uczucie czysto ludzkie nie powinno pozwolić 
publiczności na tolerowanie handlu zwierzyną w czasie 
ochronnym, a więc w czasie jej rozmnażania się. Przy­
znać muszą wszyscy, że barbarzyństwem jest zabić kar­
miącą swe młode zajęczycę lub sarnę, albo siedzącą na 
jajach kuropatwę, przepiórkę lub gołębia, aby skazać na 
śmierć głodową całe młode pokolenie, lub zniszczyć 
gniazdko. Żeby potępić czyn taki z oburzeniem, nie po­
trzeba być myśliwym, lecz zwykłemi ludzkiemi uczucia­
mi obdarzonym człowiekiem. A publiczność nasza kupu­
jąca i spożywająca w czasie ochronnym zwierzynę, staje 
się bezwiednie współwinną w tem barbarzyństwie, bo 
gdyby nie było popytu, nie byłoby i podaży. Władze, tu 
nasze więc starostwa i magistraty miejskie powinny czu- 

,wać nad śoisłem wykonaniem wspomnianych paragrafów 
ustawy, jak również zapobiegać wykroczeniom przeciw 
nim, przez konfiskatę w czasie ochronnym zwierzyny na 
rogatkach miejskich i urzędach akcyzowych, w handlach 
i restauracyach. Wreszcie ustawa o ochronie zwierząt 
pożytecznych z r. 1874 §. 2. (ze spisem ptaków, których 
chwytanie, zabijanie, i sprzedawanie jest wzbronione), — 
zakazuje wyławianie ptaków śpiewających i pożytecznych. 
Mimo to handel tem ptactwem odbywa się tu we Lwo­
wie, zupełnie jawnie i bezkarnie, — odbywa się zapewne 
w ten sam sposób w całym kraju. Wszystkie społeczeń­
stwa otoczyły ptactwo śpiewające troskliwie opieką, 
u nas tylko setki drobnych ptasząt idzie na rynek zbytu 
bezkarnie, wbrew wszelkim ustawom i przepisom.

Kalendarzyk łowiecki. W grudniu wolno polować na 
kozły, zające, jarząbki, głuszce, cietrzewie, dropie, pardry, 
ptactwo błotne i wodne. Sprzedawać nie wolno jeleni, 
kuropatw, przepiórek i dzikich gołębi.

Przez cały rok wykluczone są od polowania i tem 
samem i od sprzedaży łanie, sarny, (kozy), cielęta, spi- 
czaki, tudzież kury głuszców i cietrzewi.

W wiedeńskiej jubileuszowej wystawie sadowniczej 
wzięli udział z produkcyą swoją pp. Stefan Moysa Rosso- 
chaćki z Rudnik, Dr. Mikołaj Krzysztofowicz z Załucza, 
J. Fedorowicz z Rusowca, Dr. J. Nigrin i Dr. Tarnowski 
z Kosowa, prócz tego Kraj. Zakład sadowniczy zę Za­
leszczyk.

Bilans handlowy w roku 1907. przedstawia się we­
dług ostatecznych zamknięć Ministerstwa handlu, jak 
następuje : łączny dowóz reprezentuje wartość 2.587’2 mil. 
kor./wywóz zaś 2.058’1 mil. kor. tak, że saldo czynne 
wynosi 70’9 mil. kor., podczas gdy w roku 1906 wyno­
siło 186’7 mil. kor.

Komisye tytouiowe urzędować będą w czasie od 1. 
grudnia 1908 do 29. stycznia 1909, a mianowicie: w Bor 
szczowie, Jagielnicy, Trembowli, Monasterzyskach, Zabło- 
towie i Horodence.

Zmiana terminu targów. Z powodu uroczystych świąt 
przypadających w dniach: 8- grudnia 1908 Niepokalanego 
Poczęcia Ń. M. P.; 25. grudnia 1908 Bożego Narodzenia; 
2. stycznia 1909 Nowego Roku; wreszcie 6. stycznia 1909 
owięta Trzech Króli, targi na bydło rogate, konie, cielęta, 
świnie, siano etc., we Lwowie odbędą się: dnia 7. grudnia, 
24. grudnia, 31. grudnia i 5. stycznia.

Wywóz koni z Monarchii wynosił w maju i w czer­
wcu b. r. 100066 sztuk, z czego przypada na kraje ko­
ronne 5.474 a na Królestwo węgierskie 4.415 sztuk ; 
reszta przypada na Bośnię i Hercegowinę. Nabywcą były 
głównie Włochy.

Podwyższenie składowego na kolei. Dyrekcya kolei 
państw, ogłasza: Z powodu przepełnienia placów składo­
wych w stacyi Lwów, zarówno jak i wskutek nadzwyczaj 
silnego napływu towarów i powolnego odbioru tychże 
przez adresatów skraca się — z zastrzeżeniem dodatkowego 
zatwierdzenia przez c. k. Ministerstwo kolei żelaznych — 
w myśl postanowień § 69 (7) regulaminu ruchu z dnia 4. 
listopada b. r.:

1) czas wolny od składowego dla odbioru towarów, 
które kolej upoważnioną jest przewozić w otwartych wo­
zach, z 4 na (dwa) dni i

2) podwyższa się przepisane taryfą składowe na 3 
(trzy) halerze od 100 klgr., a dodatek na 20 proc.

Krajowe Biuro Pracy we Lwowie przy Wydziale krajowym. Po­
dana odmiennym drukiem miejscowość wskazuje siedzibę Biura pracy, 
od którego pochodzi zgłoszenie wolnych posad lub szukających pracy. 
Należy się zwracać wprost do odnośnego Biura, adresując wszędzie: 
Powiatowe Biuro pracy przy Wydziale powiatowym w . . . — Skró­
cenie „Lwów oznacza: Miejskie Biuro pracy we Lwowie, ul. Arsenal- 
ska 6. — Skrócenie „Kraj. Biuro41 oznacza: Krajowe Biuro pracy, 
Lwów, Wydział krajowy. — L. 1174, dnia 27. listopada 1908, Krajowy 
wykaz tygodniowy Nr. XLVI1I.

Zgłoszenia szukających pracy (miejsca poszukiwane).
Brody: 1 rządca, rachmistrz lub kontrolor, emeryt, urzędnik 

państw, z 3 egzaminami prawniczymi. 4 ekonomów, 1 ekonom-pszcze- 
larz, 1 ekonom-gospodarz do małego folwarku, 1 gumienny-karbownik, 
2 podleśniczych, 3 gajowych, 1 dozorca folwarku lub gajowy, 3 ogro­
dników na ordynaryę, 1 ogrodnik, dozorca małego ogrodu, 1 kowal dwor­
ki, 2 stolarzy, 1 stelmach do większego folwarku, 1 gorzelniklzrailita, 
2 mielników, 1 furman, 1 sztangret. —Cieszanów: 1 ogrodnik dwor­
ski (zaraz). — Dąbrowa: 1 karbowy lub pisarz gospodarski, (zaraz), 
1 pisarz gospodarski (zaraz), 6 ogrodników (zaraz). 1 młynarz, — Dro­
hobycz: 2 gajowych, 1 karhownik, 1 fornal, 1 kowal, 1 stelmach, 
1 sztangret. — K a I u s z : 1000 robotników do gospodarstw, ewent fabryki 
lub gorzelni, 1 leśniczy egzaminowany z długolet. praktyką, 2 rządców 
dóbr, 1 furman żonaty. — Kraków: 1 rządca, 3 ogrodników. -Lim a- 
nowa. 4 robotników rolnych na płacę miesięczną (zaraz), 10 robo­
tników lasowych, siekierników, 4 stolarzy, 1 czeladnik stolarski, 2 pala­
czy, 11 wyrobników dziennych. —Lwów: 7 ekonomów i pisarzy 
gospodarskich, 1 dozorca gospodarski, 1 leśniczy, 5 gajowych, 3 ogro­
dników, 6 stelmachów, 1 gorzelnik, 2 palaczy, 3 furmanów. — tańcu t: 
1 ekonom, 1 karbowillk, 1 ogrodnik żonaty, na ordynacyę, 1 stelmach 
rutynowany, 1 maszynista. — Mościska: i ekonom-gospodarz, 1 poło­
wy, 1 leśniczy lub podleśniczy, 320 —400 K. i ordyn od 1. stycznia, 1 strze- 
lec-podleśniczy, od 1. stycznia, 1 ogrodnik. — Myślenice: 1 eko­
nom, lat 29, na ordyn. lub po kawalersku, 2 gospodarzy rutynowa­
nych, 1 stelmach na płacę miesięczną lub dniówkę, 5 wyrobników 
(zaraz). - Oświęcim: 1 ekonom-fządca, 1 ekonom-rządca, pisze 
po polsku i niemiecku, 14 lat praktyki w Poznańskiem w 1 miejscu, 
15 lat praktyki w Galicyi w 3 miejscach, 1 gajowy lub stawowy, 
1 maszynista-palacz, 1 palacz. — S a n o k: 3 ekonomów, 2 pisarzy 
gospodarskich, 4 leśnych, 3 leśniczych samoistnych wzgl. podle­
śniczych, 3 ogrodników, 1 kowal na ordynacyę, 1 stelmach, 2 gorzel- 
ników. — Tarnobrzeg: i chmielarz z rodziną, od 1. stycznia, 
1 stelmach z rodziną, od 1. stycznia. — Tłumacz; 1 rządca, lub 
ekonom, 2 ekonomów lub leśniczych. — — Kraj. Biuro: 1 ogro­
dnik kawaler, lat 45, uczeń kursu pomologicznego w Sztuttgardzie, 24 
lat’praktyki, do’większego gospodarstwa.

Wiadomości handlowe-
Agencya sprzedaży materyału rzeźnego przy Komitecie 

we Lwowie.
Dnia 30. listopada sprzedano na targu w Pradze 77 sztuk trzody 

chlewnej włościan powiatu Tłumacz wagi 5430 klg po 86 h. po opła­
ceniu frachtu kolejowego, za K. 4669 hal. 80. — Dnia 30. listopada za­
kupiono na Bukowinie w Babeszty u JWP. Emila Medweekiego dla p. 
Jana Głowackiego do Lisowic 12 sztuk krów wysoko cielnych rasowych 
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za K. 2200 h. 00., dla p. Kopczyńskiego do Roznoszyniec 13 sztuk wo­
łów za K. 2^30 li. 00, dla p. S. Kobyiawskiego z Źyrawy 5 krów wy­
soko cielnych rasowych i 10 cielic l^-rocznych za K. 2000 h. 00. — 
Dnia 2. grudnia sprzedano na targu we Lwowie: ze Zarządu dóbr 
Komarno 4 krowy wagi 1985 klg po 48 h. K. 952 h. 80., 2 jałówki 
wagi 1125 klg po 58 h. K. 652 h. 50. — Wp. Wiktora Zarygiewicza z 
Muchawki 6 sztuk jałownika za K. 860 h. 00, 1 buhaj wagi 575 klg 
po 56 li. K. 322 li. 00, 2 krowy wagi 960 klg po 48 h. K. 460 h. 80, 
2 jałówki wagi 925 klg po 56, h. K. 518 h. 00, 3 byczki wagi 1340 klg 
po 58 h. K. 777 h. 20. — Razem K. 16.253 h. 10.
Rolnicza Agencya sprzedaży materyału rzeźnego w Wiedniu.

Sprawozdanie targowe z 30. listopada 1908.
Spęd: wynosił 3.459 sztuk. Według gatunku: 2.370 wołów; 610 

buhajów; 407 krów; 72 bawołów. Razem 3 459 sztuk.
Ceny w koronach za 100 kg. żywej wagi.

Woły niemieckie prima: 82—96; secunda: 70 -80; tertia 56 do 
68; wyjątkowo: 100—00, woły węgier. siwe prima: 66 -83: secunda; 
54—65; tertia 46—52; wyjątkowo: 00—00, woły węgier. zabarwione, 
prima: 83 —98 ; secunda : 68 -80 ; tertia : 52—62 ; wyjątkowo : 102 -00 
woły galicyjskie : prima : 77 — 85 ; secunda: 68—76 : tertia : 60 -64 ; wy­
jątkowo 86 -90; buhaje prima: 60 -70 ; secunda i tertia: 54—58; wy­
jątkowo: 76—00; krowy prima: 52—66; secunda i tertia 46 -50; wy­
jątkowo: 68—76; bawoły prima: 32—36; secunda i tertia : 20 — 28; 
wyjątkowo: 46—00; woły z paszy: 42—62; bydło drobne 28—56.

Uwaga; Spęd był mniejszy o 1382 sztuk od zeszłotygodniowego. 
Ze względu jednak, że zapotrzebowanie interesenci pokryli na zeszło- 
tygodniowym targu i stworzyli sobie pewien zapas, przeto popyt był 
słaby. Mimo to ceny cokolwiek się poprawiły, a bydło paszy, krowy 
i woły zyskały o 1 - 2 K. Nie sprzedano sztuk 57.

Targ nierogacizny na St. Marxdnia I. grudnia 1908.
Spęd wynosił łącznie 17.091 sztuk.
Płacono za 1 kg. żywej wagi w halerzach: opasy prima 103 — 

106 h, wyjątkowo 000 b, opasy średnie 92—104 h, opasy stare i lekkie 
86—96, podświnki prima 98—106, wyjątkowo 110 h., średnie i mniej­
sze 76—96.

Uwaga. Opasy przy zwiększonym spędzie ca 200 sztuk zyskały 
wyższą cenę o 2 h. Podświnki natomiast na skutek bardzo słabej ob- 
syłki ca 3000 sztuk zyskały o 4—6 h. więcej i w mig je rozsprzedano. 
Sorty pomniejsze odsprzedano po cenach zeszłotygodniowych.

Następny targ z powodu święta we wtorek, odbędzie się w po­
niedziałek 7. grudnia br.

Targ bydła w Pradze.
Sprawozdanie targowe z dnia 30. listopada 1908. — Spęd 

bydła rogatego wynosił ogółem 443 sztuk, a w szczególności 207 
czeskiego, i 236 galicyjskiego.

Za bydło czeskie płacono w halerzach 2a kg. żywej wagi: 
woły od 62—84, prima 85—89 wyjątkowo 91; buhaje od 55—68; krowy 
od 46 — r.0; bydło galicyjskie: woły od 42 — 62, buhaje 
od 44 — 62, krowy od 34— 56; młode jednoroczne woły i ja­
łówki od 30 — 36; za sztukę bydła chudego od 80—100 K. Prze­
bieg targu był słaby, nie sprzedano sztuk 14.

Targ mięsny z dnia 30. listopada 1908.
Ceny w halerzach za 1 kg. martwej wagi. Sprzedano 97 sztuk 

owiec od 88—104, 180 szt. cieląt od 100—120, wyjątkowo 128, (z po­
trąceniem 7—10 kg. na sztuce); 2230 kg. mięsa wieprzowego, a to 
z czeskich świń od 124 — 140, z galicyjskich 122—142; 22.100 kg. mięsa, 
a mianowicie: wołowego: przednie 88—116, tylne 112—148, z buhajów: 
przednie 88—96, tylne 100—108; z krów: przednie 68—100, tylne 80—120, 
mięso z jednorocznych byczków i jałówek: przednie 60—80, tylne 
76—104. Przebieg targu był pośredni.

Kraków, dnia 1. grudnia 1908. Z miejskiej centralnej targo­
wicy na bydło w Krakowie. Na targ dzisiejszy spędzono pydła roga­
tego 167, cieląt 238, owiec i kóz 0, nierogacizny 214, razem 619 
zwierząt. Płacono za 1 cetnar metryczny żywej wagi: buhaje 00—00 
koron, woły 00—00 kor., krowy 00—00 kor., jałownik 00—00 kor., 
cielęta 00—00 kor., nierogaciznę tuczną 00 — 000 kor. bitej wagi: nie 
rogaciznę 120—136 kor. Z zakupionych na oko płacono za sztukę: wo­
ły z paszy 110—250 kor., krowy 120—159 kor., buhajki i jałówki 40 
do 100 kor., cielęta 18—68 kor., owce i kozy 00—00 kor.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejscową 
konsumcyę 440 szt., na konsumcyę innych gmin kraju 179 szt., na 
eksport za granicę kraju bydła rogatego — szt., na eksport za gra­
nicę kraju nierogacizny — szt. Ceny powyższe obliczono bez opłaty 
akcyzowej.

Lwów, dnia 2. grudnia 1908. Na dzisiejszy targ spędzono 
wołów 100, buhaji 16, krów 126, razem bydła rogatego rosłego sztuk 
242, jałownika 172, cieląt 135, owiec i kóz 0, nierogacizny 71, razem 
620. Woły opasowe płacono po 60'00 — 65'00 k. woły z paszy 
chude po 52 — 58, buhaje po 48—56 kor., krowy po 48-58 kor., 
jałownik po 46 — 56 kor., cielęta po 66 — 88 kor., nierogaciznę po 
92 — 95 kor., barany para po 00'00 kor. wszystko za 1 cetnar me­
tryczny żywej wagi.

Wiedeńska roln. giełda zbożowa z dnia 1. grudnia 1908.
Za 50 kg. w koronach.

Pszenica (cisańska 78-82 kg) 13 60—14 00; (banatka 78-81 .kg) 
13'35—13 65; (słowacka 76—80 kg) 12'70—13'25; (niższo-austryacka 
76-79 kg) 12'50—12'90.

Żyto (słowackie 72—75 kg) 10 75—11 00; (węgierskie 71-74 kg) 
10'70—10'95; (austryackie 72—75 kg) 10'60—10'85.

Jęczmień (browarniany) 7 90—8'40; (pastewny) 7'40—7'75.
Owies (węgierski pierwszej sorty) 9'40—9'80; (prima) 9'20 -9'40 

(średni) 9'00—9'25 (pośledniejszy) 8'85—9'00;
Siano z 28/11. (prasowane, węgierskie, kwaśne) 4'10—4'30 

(półsłodkie) 4'40—4'60; (morawskie półsłodkie) 4'40—4'50; (niższo- 
austryackie półsłodkie) 4'40—4'60; (słodkie) 4'70—4'90

Słoma (prasowana, pszeniczna) 2'40—2'50; (żytnia) 2'60—2'70 
(jęczmienna) 2'60—2 70; (owsiana) 2 60—2'70; (żytnia wiazana) 
3 00-3-25.

Makuchy (rzepakowe) 7'75—8'25; (lniane) 8'75—9 00.
Grys (pszenny drobny) 6'20—6'45; (grubszy) 6'45—6'70; (żytni) 

6'30—6'60.
Ceny zboża w Niemczech

według sprawozdania niemieckiej Rady rolniczej, w markach za tonnę 
dnia 30. listopada 1908.

Miejscowość Pszenica Zyto Jęczmień Owies
Królewiec . . . 21000 164 — 156
Gdańsk . . . . 210—212 163'5 -164 170-173 149-160
Szczecin . . . . 191—202 160-167 — 152-161
Poznań . . . . 199-203 164 181-000 158-000
Wrocław . . . . 201 169 180 brow. 150 past. 158-000
Berlin .... . 205-207 167—163 — 165-174
Drezno .... . 199-210 160-168 (18:1 — 196 brow.

1148 — 153 pa t. 156—164
Hamburg . . . . 202 169 — 162-171
Mannheim . . . 215 170-172'5 — 182'5-187'5

Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej i przenysłowej
we Lwowie.

Cena za 50 kg. w koronach bez opłaty akcyzowej. Od 23 XI. 
do 29. XI. 1908. — Pszenica 11'15—11'40; Żyto 9'60—9 85; Jęczmień: 
brow. 7'50—9'00, past. 7'30—7'50, Owies 7'20—7'45, Groch do goto­
wania 9'00—10'50, Wyka 7'00—7'25, Koniczyna: czerwona 58'00 -65'00, 
biała40’00—48 00, szwedzka 65'00—75 00. Rzepak zimowy 14'00—14'25. 
Lnianka 1000 -10 25. Nasienie lniane 900—10'25. Nafta zwykła 
12'00—13'00, salonowa 14'00 16'00.

Sprawozdanie targowe Biura Tow. Gosp. w Tarnopolu 
z dnia 27. listopada 1908.

Ceny podane w koronach, za 50 kg. loco Tarnopol.
Pszenica 11'40-11'60, Żyto 9'50—9 75 Jęczmień browarniany 6.50 — 

7'00, Groch Victoria 10 -11, Groch zwykły 9'00—10'—, Owies 6'50—6'80, 
Hreczka 7'50—8'00,Wyka 0'00-0'0 Koniczyna czerwona 40—65, Koniczyna 
biała 40 — 55.

Spirytus za 50 litrów: paritas Tarnopol gotowy 24'50 — 2500 
na zimowe miesiące 00'00—0000, nadkontyngent 14'50—15 00. Uspo­
sobienie żywsze.

Ceny giełdowe masła w Wiedniu dnia 19 listopada 1908.
Za 1 kg. płacono: I. (deserowe prima) 2'60—2'75; II (deserewe 

secunda) 2'35—2'60; III. (stołowe) 2'10—2'30; IV. (kuchenne lepsze) 
1'90-2'00, V. (kuchenne gorsze) 1'70—1'80.

Uwaga. Podaż z Austryi górnej znajduje odbiorców — ceny ze- 
szłotygodniowe.

Targi chmielu.
W koronach za 50 klg.
Lwów: 23/XI-22/XI. 32 00-40'00.
Zatec: 28/XI. W ubiegłym tygodniu sprzedano 1200 balonów, 

przeważnie za granicę po cenie 50—94 K
Norymberga: 26/XI. Targ spokojny, ceny niezmienione.

Ceny spirytusu paritas Husiatyn.
Sprawozdanie Związku przedsiębiorców gorzelni rolniczych 

z dnia 3. grudnia 1908. Ceny w koronach za 50 kg. — Spirytus gotowy 
kontyngentowany 53'00—53'50 kor., ekskontyngentowy 54'00—54'50 kor.

Pośrednictwo
w zakupnie i sprzedaży bydła rozpłodowego.

Ilość i gatunek bydła.
L. porządkowa.

poszukiwanego ofiarowanego

3 roczne jałówki pół - krwi Simmenthal. 1

2 barany Oxford 4 owce Cocfold, 2
20 dojnych krów możliwie pół-krwi 

Oldenburgów. 3

Nakłalem c. L Galicyjskie® Towarzystwa Gosuolarskieio.
Odpowiedzialny redaktor: Dr. cam. August Rodakiewicz.

Z Drukarni Ludowej we Lwowie, plac Bernardyński 1. 7, pod zarządem Tadeusza Wiedenia.


